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REKLAMA Reklama

Twierdzi wicestarosta 
Jolanta Wegner, komen-
tując tłok panujący na 
korytarzu Zespołu Szkół 
nr 4 RCKU podczas 
przerw. Rodzice i ucznio-
wie skarżą się, że warun-
ki nie miały być gorsze, 
tymczasem plan naszpi-
kowany jest okienkami, 
klasy i korytarze są cia-

sne, trudno dostać się 
do toalety i sekretariatu 
oraz przebrać na lekcje 
wychowania fizycznego. 

Przypomnijmy, od tego roku szkol-
nego II Liceum Ogólnokształcące 
im. J. Tischnera decyzją Rady Po-
wiatu zostało wchłonięte przez ZS 
nr 4. Rodzice wielokrotnie przeciw-
ko temu protestowali, ostatecznie 
postanowili oddać sprawę do sądu. 
Na efekt przyjdzie jednak poczekać. 
- Szkoła nie jest przygotowana za-
równo pod względem lokalowym, 
jak i organizacyjnym. Jest tam bar-
dzo ciasno. Dziennie w placówce 
przebywa około 650 uczniów - alar-
muje mama jednej z uczennic, Sła-
womira Kowalczuk. - W tym ścisku 
dostanie się do toalety czy sekreta-
riatu graniczy z cudem. Uczniowie 
chodzą grupami, żeby torować sobie 

przejście. Młodzież nie ma gdzie się 
przebierać na lekcje wychowania 
fizycznego. W szatni są cztery gru-
py jednocześnie, dziewczęta muszą 
się przebierać razem z chłopcami. 
Wicestarosta J. Wegner uspokaja, 
że nie jest tak źle. Młodzież wyol-
brzymia, a tłok na korytarzu spo-
wodowany jest tym, że… nie po-
trafią się sprawnie przemieszczać. 
- Ostatnio byłam dwa razy w tej 
szkole, ponieważ objęliśmy tę pla-
cówkę specjalną kontrolą. Obser-
wowałam, jak to wygląda, przeszłam 
się korytarzem i zauważyłam, że 
młodzież w grupach zatrzymuje się 
w okolicy schodów, przy tablicach 
z planem i tworzy się zator. Roz-
mawiałam z uczniami, pytałam, czy 
wiedzą, jak należy się poruszać, tzn., 
że należy chodzić prawą stroną. Byli 
zdziwieni, że zadaję takie pytania 
- mówi wicestarosta. - Wychowaw-
cy i nauczyciele podczas dyżurów 

mają zwracać uwagę na to, żeby w 
okolicy schodów nie tworzyły się 
grupy tamujące ruch. Sprawdziłam, 
w jakich warunkach młodzież prze-
biera się na zajęcia wychowania fi-
zycznego i nie jest tak, że nie ma w 
szatni miejsca, a chłopcy przebierają 
się z dziewczętami. Pytałam także 
uczniów o to czy nie spóźniają się 
na lekcje, odpowiadali, że nie, więc 
nie jest tak, że nie zdążają do toalety. 
Uczniowie, szczególnie dojeżdża-
jący, skarżą się także na tak zwane 
okienka. Wychodzi na to, że kie-
dy mają 7 lekcji, dwie dodatkowe 
muszą spędzać w murach szko-
ły, a w domu są bardzo późno. 
- To problem większości szkół 
ponadgimnazjalnych i uczniów 

ostatnich klas - przekonuje J. We-
gner. - Jest dużo grup, bo młodzież 
wybiera zajęcia rozszerzone, licz-
ba nauczycieli jest ograniczona, 
dlatego okienka mogą się zdarzać. 

„Młodzież nie potrafi chodzić”
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To nie jest felieton o sesji
FELIETON REDAKTOR NACZELNEJ

Od drugiej połowy 
czerwca policjanci pra-
cowali nad sprawą za-
bójstwa 60-letniego 
mieszkańca Wałcza, 
do którego doszło na 
terenie opuszczonych 
ogrodów działkowych. 
Zatrzymany  33-letni 
mężczyzna typowa-
ny był do popełnienia 
tej zbrodni, jednak ko-
nieczne było wykonanie 
dodatkowych badań ge-
netycznych, aby przed-
stawić mu zarzut. 18 
września postanowie-
niem Sądu Rejonowego  
w Wałczu mężczyzna 
trafił na trzy miesiące 
do aresztu. 

Do tragicznego zdarzenia doszło 
w godzinach popołudniowych w 
Wałczu na terenie rzadko odwie-
dzanych ogrodów działkowych w 
okolicy Rometu. Ciało 60-latka, 
który doglądał swojej pasieki, od-
nalazł syn. 
- W trakcie oględzin okazało się, 

że mężczyzna zmarł z powodu 
zadanych mu kilkunastu uderzeń 
w głowę. Policjanci natychmiast 
zajęli się tą sprawą. Badali co się 
wydarzyło i kto mógł być sprawcą 
tej zbrodni - relacjonuje rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Wałczu sierż. sztab. Beata 
Budzyń. - Zatrzymany w ubiegłą 
środę  33-letni mężczyzna zaraz 
po zdarzeniu typowany był przez 
funkcjonariuszy do popełnienia 
tego przestępstwa, jednak trzeba 
było wykonać dodatkowe bada-
nia genetyczne z zabezpieczonych 
śladów i dowodów. Otrzymana 
opinia z zakresu genetyki pozwo-
liła na zatrzymanie 33-letniego 
podejrzanego i przedstawienie mu 
zarzutu zabójstwa. Za zbrodnię za-
bójstwa wałczaninowi może grozić 
kara nie krótsza niż 12 lat, a nawet 
dożywocie. 
Prokurator rejonowy Piotr Ło-
siewski nie zdradza żadnych szcze-
gółów dotyczących okoliczności 
popełnienia zbrodni i podkreśla, 
że sprawa nie została jeszcze za-
kończona. 
Nieoficjalnie mówi się o rabunko-
wym motywie zabójstwa. 
zb

Policjanci zatrzymali 
57-letniego mężczyznę, 
który nożem ugodził w 
szyję swoją 53-letnią 
partnerkę. Do zdarzenia 
doszło w gminie Wałcz.

- Policjanci zastali kobietę z widoczną 
raną szyi. Pokrzywdzonej niezwłocz-
nie udzielono pomocy medycznej, a 
następnie została przewieziona przez 
pogotowie do szpitala - informuje 
sierż. szt. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu.
Kobieta zamieszkiwała wspólnie z 
agresorem. W chwili zdarzenia męż-

czyzna przyszedł do domu nietrzeźwy i 
wszczął awanturę. W trakcie awantury 
napastnik wielokrotnie groził kobiecie 
pozbawieniem życia, po czym zadał jej 
cios nożem w szyję.  Na szczęście rana 
okazała się niegroźna, po opatrzeniu 
pokrzywdzona mogła opuścić szpi-
tal. Mężczyzna trafił do policyjnego 
aresztu i odpowie za uszkodzenie ciała 
kobiety i groźby karalne, za co grozi 
kara do 2 lat pozbawienia wolności. 
Prokurator zastosował wobec sprawcy 
środek zapobiegawczy w postaci do-
zoru policyjnego, zakazu zbliżania się 
i opuszczenia lokalu wspólnie zajmo-
wanego z pokrzywdzoną.
Oprac. m

Zabójca zatrzymany

Ugodził nożem 
partnerkę

O sesji chciałam napisać, bo 
było bardzo wesoło, ale sko-
ro jestem współautorką relacji, 
musi mi ona wystarczyć. Popeł-
nię więc sobie kolejny nierzetel-
ny felieton na inny temat. A dla-
czego nierzetelny?

Pani burmistrz podczas sesji (nie bę-
dzie o sesji) stwierdziła, że jeden z 
tekstów o ryneczku był, cyt.: „trochę 
nierzetelny”. Nazwy  oczywiście nie 
wymieniła, ale nie musiała, domyśli-
łam się, że chodzi o „Extra Wałcz” - in-
nych epitetów w stosunku do nas bo-
wiem nie używa, a i próbowała obalić 
argumenty podnoszone przez naszego 
dziennikarza. 

Przy okazji, wiecie po czym poznać, 
kiedy Bogusława Towalewska jest na 
nas obrażona? Objawia się to tym, 
że nie odpowiada na powitanie. Ele-
gancko, prawda? To jest właśnie ten 
okres i - jak sądzę - kara „za ryneczek”, 
choć mój felieton na temat bezpłatnej 
komunikacji też podobno nie został 
najlepiej przyjęty. Przez jedną z bliż-
szych współpracownic naszej lokalnej 
Margaret Thatcher okraszony został 
nawet komplementem „chamski”. Dla 
mnie bomba, jakby powiedział Sad-
dam Husajn. Takie określenia z tych 
akurat ust traktujemy w redakcji jak 
komplementy. Gdyby mi „zwykły 
człowiek” powiedział: „Extra Wałcz” 
jest nierzetelny, to bym się wstydziła, 
ale w tym przypadku jestem zadowo-
lona, bo świadczy to o naszej nieza-
leżności. Potraktowanie mediów kom-
plementem „rzetelni” słono kosztuje 
budżet miasta. Za pierwsze półrocze 
tego roku to blisko 26 tysięcy złotych 
(nie licząc miejskich spółek). Mniej 

uczciwe media za ogłoszenia i reklamy 
z ratusza otrzymują około 17 tysięcy, a 
najmniej rzetelne jakieś 1700 złotych. 
„Extra Wałcz” zalicza się oczywiście 
do tej ostatniej grupy. Na szczęście nie 
utrzymuje nas Urząd Miasta, bo już 
dawno byśmy poszli z torbami…
Kilka osób pytało, co oznaczał napis 
na żółtym pasku na dole naszej ty-
tułowej strony z ubiegłego tygodnia. 
Oznaczał dokładnie to, co napisaliśmy 
- zapraszamy do redakcji. W środy 
często insertujemy (wkładamy do na-
szej nierzetelnej gazety ulotki rekla-
mowe, żeby móc pisać jeszcze więcej 
nierzetelnych tekstów). Można przyjść 
i nam pomóc, a przy okazji sprawdzić, 
ile wspólnego z rzeczywistością ma za-
pis na naszej winiecie. 
Do zobaczenia!
Zuzanna Błaszczyk

Zatrzymany z marychą
Policjanci z Wałcza, 
pełniący służbę w Miro-
sławcu, zatrzymali męż-
czyznę, który miał przy 
sobie narkotyki. 24-lat-
kowi grozi kara pozba-
wienia wolności do 3 lat.

24-latek szedł ulicą z kolegą. 
Przejeżdżający nieopodal ozna-
kowanym radiowozem funkcjo-
nariusze zauważyli, że na widok 
policyjnego radiowozu zaczął się 

nerwowo zachowywać. Mundu-
rowi postanowili wylegitymować 
młodych ludzi.
- Z uwagi na dziwne zachowanie 
młodszego mężczyzny policjanci 
dokonali kontroli osobistej i kon-
troli plecaka należącego do jed-
nego z nich - relacjonuje rzecznik 
KPP w Wałczu sierż. sztab. Beata 
Budzyń. - Podejrzenia policjan-
tów potwierdziły się. W plecaku 
u 24-latka funkcjonariusze zna-
leźli woreczek strunowy, a w nim 

prawie 9 g marihuany. Ponadto 
dodatkowe badanie potwierdziło 
obecność narkotyku w organi-
zmie mężczyzny.
24-latek został zatrzymany i trafił 
do policyjnego aresztu. W roz-
mowie z policjantami mężczyzna 
tłumaczył, że chwilę przed zatrzy-
maniem spożywał z kolegą alko-
hol, a narkotyki kupił od przy-
padkowego mężczyzny.
Oprac. zb

Spotkanie z ministrem
17 września w Szczecinie odbyło 
się spotkanie rolników i przedsta-
wicieli samorządów z ministrem 
rolnictwa Markiem Sawickim. 
Podczas spotkania w stolicy wo-
jewództwa omawiane były pro-
blemy z przetargami na sprzedaż 
ziemi przez Agencję Rynku Rol-
nego, ale także bieżące problemy 

rolnictwa, w tym sprawa uznania 
suszy na uprawach rolników. Nasz 
powiat w spotkaniu z ministrem 
Sawickim reprezentował bur-
mistrz Człopy Zdzisław Kmieć. 
- To spotkanie na pewno nie bę-
dzie owocowało od razu, ale obec-
ność na tego typu zebraniach jest 
ważna, zwłaszcza dla mnie jako 

burmistrza, który ma na swoim 
terenie tylu prężnie działających 
rolników - mówi Zdzisław Kmieć. 
Oprac. AK
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Oczywiście plan lekcji cały czas 
ulega modyfikacji i będziemy robić 
wszystko, żeby liczbę tych okienek 
zmniejszyć. 
Innym problemem uczniów jest 
to, że w szkole nie ma miejsca, 
żeby wolny czas przeczekać. J. We-
gner zauważa, że do dyspozycji 
jest boisko, sklepik z kawiarenką, a 
przede wszystkim biblioteka. Poza 
tym w korytarzu mają się pojawić 
dodatkowe ławeczki. 
- Należy zwrócić uwagę, że ciasno 
jest już teraz, a co będzie zimą, 
kiedy młodzież nie będzie miała 
ochoty spędzać czasu na boisku, 
bo będzie po prostu zimno? - pyta 
S. Kowalczuk. - Czujemy się oszu-
kani. Przedstawiciele Starostwa 
zapewniali nas, że jeśli będzie cia-
sno, uczniowie będą mogli kon-
tynuować naukę w budynku przy 
Bydgoskiej. Ta obietnica nie zosta-
ła zrealizowana, chociaż wystarczy 
spojrzeć, jak tłoczno jest w ZS nr 4. 
Tu przecież chodzi o bezpieczeń-
stwo naszych dzieci. 
S. Kowalczuk zwraca także uwagę, 

że wbrew zapewnieniom przedsta-
wicieli powiatu nastąpiły zmiany 
nauczycieli. J. Wegner wyjaśnia, że 
nauczyciel fizyki odszedł z pracy, 
nauczyciel geografii wygrał kon-
kurs na dyrektora Gimnazjum nr 
2, a nauczycielka języka angiel-
skiego przebywa na zwolnieniu 
lekarskim. 
- Obiecałam uczniom, że będę 
przyglądać się organizacji pracy 
i całemu procesowi dydaktycz-
no-wychowawczemu. Będę często 
odwiedzać tę szkołę, a szczególnie 
klasy II Liceum Ogólnokształcą-
cego, bo oni są w specjalnej, trud-
niejszej sytuacji. Jeżeli będą jakie-
kolwiek problemy, będziemy je 
rozwiązywać z dyrekcją i nauczy-
cielami. To uczniowie mają jak w 
banku…
- Jesteśmy nadal II LO, tylko chwi-
lowo i wbrew naszej woli wcią-
gnięto nas do budynku ZS nr 4. 
Nie jesteśmy zdziwieni, że teraz 
za wszelkie nieprawidłowości w 
tej placówce odpowiadać będzie 
dyrektor Dorota Matuszak-Klup-

czyńska - mówi S. Kowalczuk. - 
Jednak to nie my jesteśmy temu 
winni, ale Zarząd podrzucił jej to 
zgniłe jajo. My, rodzice skupiliśmy 
się teraz na tym, jak polepszyć wa-
runki do nauki naszym dzieciom i 
w tej kwestii powiadomiliśmy od-
powiednie instytucje. 
Z. Błaszczyk, 
zdjęcia wykonane przez uczniów 

REKLAMA

„Młodzież nie potrafi chodzić”

„Budowlanka” świętowała
W piątek 18 września święto szkoły 
obchodził wałecki Zespół Szkół nr 2. 
Tematem przewodnim tegorocznego, 
piątego już święta szkoły, było oświece-
nie. Uczniowie przygotowali okolicz-
nościowy spektakl, był również pokaz 
mody jesiennej i jesiennych dekoracji. 
ks



4

OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Sprzedam działki budowlane w Róże-

wie. Tel. 507-136-469

• Garaż do wynajęcia w centrum. Tel. 

788-24-23-49

•Wynajmę kawalerkę tel. 796-930-103

[59/4/1] Sprzedam garaż na Dolnym 

Mieście. Tel. 730-971-290

[59/2/8] Wynajmę pokój dla studentki/

studenta. Tel. 67-258-61-65

[58/4/10]Sprzedam mieszkanie bez-

czynszowe w Gostomii. Tel. 668-613-

890

[60/5/16] Do wynajęcia kawalerka z 

ogródkiem. Tel. 515-601-017

• Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe. 

Tel. 509-683-356

[60/4/13]  Sprzedam mieszkanie wła-

snościowe, bezczynszowe, 63m2, do 

remontu. Tel. 535-982-790

• Działka budowlana z warunkami do za-

budowy w Przybkowie 1585 m2 . Cena 

125 tyś zł. Tel. +44 7864247419 lub 

672580396

• Szukam ziemi do dzierżawy/ najmu. 

Może być ugor. Powierzchnia od 1 do 2 

ha w okolicy Wałcza. Tel.502-859-33

[58/4/2]  Sprzedam działki budowlane 2x 

1000m2,  w starej części Ostrowca. 

Tel. 609-919-211

[58/4/3]  Sprzedam mieszkanie w 

Strącznie. Tel. 693-176-468

[58/4/5] Sprzedam mieszkanie bez-

czynszowe 56m2, w Wałczu, 

Tel. 534-282-307

[60\2\25] Do wynajęcia mieszkanie 

3-pokojowe. Tel. 795-41-99-48

[60/6/24] Pokój do wynajęcia. Tel. 888-

108-966

RÓŻNE: 
[60/4/15] Prace remontowe, malowa-
nie, szpachlowanie bezpyłowe, regip-
sy, płytki, panele i inne. 
Tel. 668-151-945

[60/4/28]  Szybkie i wygodne pożycz-

ki. Przejrzyste zasady, raty łatwe do 

spłaty 500 600 370. Optima Sp. z o.o. 

KRS0000355315

[60/4/12]  BIURO MATRYMONIALNE 

„Dana”. Tel. 695-06-20-20

[60/4/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 

Nauka, korepetycje, niemiecki dla opie-

kunek, tłumaczenia zwykłe. Tel. 726-

173-057

[60/3/22]  Sprzedam ziemię ogrodową i 

tłuczeń. 30 zł za tonę  Tel. 883-946-054

[60/4/21]  Gabinet Urody ARYSTEA, ul. 

Dworcowa 2

[61/2/29]  Sprzedam wózek inwalidzki 

elektryczny. Tel. 661-116-521

[62/1/35] Sprzedam piec kaflowy. Kom-

pletny. Tel. 502-86-26-38

[62/4/34] Sprzedam mieszkanie bez-

czynszowe, 56 m2, w Wałczu. Tel. 534-

282-307

[62/4\33] Sprzedam 4-pokojowe miesz-

kanie lub zamienię na mniejsze na par-

terze. Tel. 692-748-176 lub 608-238-849

[62/1/34] Do wynajęcia mieszkanie 

3-pokojowe, Tel. 604-13-23-89

 [58/3/4] Przyjmę ziemię na terenie Wał-

cza. Tel. 692-436-271

• Pożyczki Proficredit.Wysoka przyzna-

walność!Tel.537-892-267

[60/4/14]  SKUP ŁUBINU - cena 800,oo 

zł/ płatne gotówką. Tel. 509-159-549

[62/4/35} Uległeś wypadkowi komu-

nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 

odszkodowanie od sprawcy wypadku. 

Zadzwoń 725 186 854

[49/10/9]Remonty,wykończenia 
wnętrz. Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 24 września 2015

[60/4/17] Praca dla opiekunek i opiekunów osób 
starszych w Niemczech. Wysokie Zarobki, legal-
na praca, organizacja wyjazdu. Promedica24 – 
tel.514-781-838.

[60/4/19] Kurs języka niemieckiego dla opiekunek 
seniorów w Pile. Pracuj z Promedica24- nauczy-
my cię języka. ZAPISY TRWAJĄ. Po kursie praca 
gwarantowana, zarobki atrakcyjne. Zadzwoń: 514-
781-838 

[60/4/18] Praca w Anglii- zatrudnimy opiekunki 
osób starszych. Zarób 1.200 £! Znasz angielski? 
Zadzwoń: 514-781-838

[60/4/18]  Firma budowlana poszukuje doświad-
czonych pracowników w pracach remontowych. 
Tel. 730-594-695, mail: budowalcz@gmail.com

[60/2/20]  Przyjmę do pracy KOMBAJNISTĘ z do-
świadczeniem na sierpień i wrzesień do koszenia 
zbóż i prosa. Kombajn New Holland XC6090. 
Tel. 509-159-549

[60/4/23]  Zatrudnię fachowców budowlanych,gla-
zurników, szpachlarzy, malarzy itp do pracy przy 

remontach na terenie Wałcza i okolic. 
Tel. 605-683-673 lub 667-758-463

[60\12\28] Poszukuję pracownika do gospodarstwa 
rolnego. Czas pracy nielimitowany. CZŁOPA. 
Tel. 509-683-470

[61/2/31] Koszenie rowów, praca od zaraz. Tel. 
604-639-019

[62/2/32] Przyjmę doświadczoną sprzedawczy-
nie tylko z branży obuwniczej. 
Kontakt i CV na adres: firma.walcz@vp.pl

[62/1/35] Zlecenie do Pani Gisele w Nordrhein-We-
stfalen.Wynagrodzenie w przedziale 1100-1200€ 
Altencare24 Plus. Tel. 67-342-70-07

POSZUKUJE POMOCNIKA DO SKRĘCANIA 
I MONTAŻU MEBLI KONTAKT 503 117 113
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Ten rok z powodu suszy 
był dla rolnictwa szcze-
gólnie trudny. Pomimo 
tego rolnicy z gminy 
Człopa dali sobie zna-
komicie radę i mieli po-
wody do świętowania 
podczas gminnych do-
żynek.  
Uroczystości Święta Plonów roz-
poczęły się 19 września uroczystą 
koncelebrowaną mszą dziękczyn-
ną za plony i w intencji rolników 

połączoną z poświęceniem do-
żynkowych wieńców oraz chleba 
z tegorocznych zbiorów. Po mszy 
uczestnicy w barwnym korowo-
dzie udali się na stadion, gdzie 
czekały na nich stoiska poszcze-
gólnych sołectw.  
- W tym roku pogoda nie szczę-
dziła przeciwności i pokazała, jak 
człowiek jest zależny od sił na-
tury - mówił burmistrz Człopy 
Zdzisław Kmieć. - Pomimo suszy 
pokazaliście, że potraficie znako-
micie pracować. Dziękuję wam 
za ten chleb wypieczony z tego-
rocznych zbiorów. Jako gospodarz 
gminy podzielę go sprawiedliwie, 

aby nikomu nie zabrakło. Święto 
Plonów przypomina nam również 
o nakazie dzielenia się chlebem z 
innymi - dodał burmistrz. - Po-
kazuje, na czym powinna polegać 
solidarność ludzi bez względu na 
kraj, pochodzenie czy kolor skóry.
Starostowie dożynek Marian i Iwo-
na Bembenkowie z Jaglic wręczyli 
burmistrzowi bochen chleba, ten 
częstował nim wszystkich obec-
nych, a dodatkowo sołtysowie 
otrzymali małe, poświęcone chleb-
ki.
Podczas przyśpiewek zespołu Ja-
gliczanki odbył się pokaz obrzę-
dów dożynkowych, a widzowie 

mogli obejrzeć siew, kośbę kosami, 
ustawianie snopków oraz młóce-
nie cepami. Zaproszono również 
gości do wspólnych pląsów wokół 
jednego z dożynkowych wieńców. 
Wyróżniający się rolnicy otrzyma-
li odznaki „Zasłużony dal rolnic-
twa”. Uhonorowano nimi Maria-
na Bembenka z Jaglic, Jana Króla 
z Drzonowa, Marka Pilarczyka z 
Trzebina, Wojciecha Laudańskie-
go z Przelewic, Stanisława Klep-
czarka ze Szczuczarza, Krzysztofa 
Sawczyszyna z Golina, Grzegorza 
Adamowicza z  Mielęcina i Pawła 
Dąbka z Wołowych Lasów.
Odbyło się kilka konkursów, a naj-
większą wesołość wzbudził ten, 
do którego obok burmistrza i kil-
ku radnych zaproszono również 
przedstawicieli ościennych sa-
morządów. W sporej stercie siana 
uczestnicy mieli w ciągu dwóch 
minut znaleźć jak najwięcej jajek. 

W środku poszukiwań na pytanie 
prowadzącej: „ile ma pan jaj, pa-
nie radny?” wśród widzów zapadła 
wyczekująca cisza. Salwę śmie-
chu wywołała odpowiedź „czte-
ry”. Pozostali uczestnicy woleli te 
same pytanie zbywać milczeniem. 
Powołana później pośród gości 
9-osobowa komisja oceniła do-
żynkowe wianki i wybrała najład-
niejszy, którym okazał się wieniec 
z Jaglic. Na stoiskach opatrzonych 
hasłami „Od myszy po cesarza 
wszyscy żyją z gospodarza”, lub 
„Myśmy z pola już zebrali, teraz 
będziem świętowali” można było 
raczyć się wybornym jadłem i na-
pitkiem, a szczególnym powodze-
niem cieszyła się świeżynka i róż-
nego rodzaju nalewki. Na koniec 
odbyła się zabawa taneczna przy 
muzyce zespołu „Bracia M” trwa-
jąca do później nocy.
Piotr Szypura

Na uzdrowicielkę i pracownika wodociągów
Przez oszusta pod-
szywającego się pod 
pracownika wodo-
ciągów i uzdrowiciel-
kę wałczanie stracili 
pieniądze. Policjanci 
po raz kolejny apelu-
ją o ostrożność i roz-
wagę.

W ubiegłym tygodniu do 60-let-
niej wałczanki przyszły dwie ko-
biety narodowości romskiej i pod 
pretekstem wróżby, mającej za-
pewnić dobre zdrowie i pomno-
żenie pieniędzy, jedna z nich do-
konała kradzieży ponad 17 tysięcy 
złotych!
Z kolei we wtorek 76-letnia miesz-
kanka Wałcza otworzyła drzwi 
sprawcy podszywającemu się za 
pracownika zakładu wodociągów. 
Mężczyzna wszedł do mieszkania 
pod pozorem sprawdzenia stanu 
instalacji wodnokanalizacyjnej. 

- Po chwili w mieszkaniu pojawiła 
się również nieznana pokrzywdzo-
nej kobieta. Wystarczyła chwila 
nieuwagi i 76-latka straciła 1400 
złotych oraz biżuterię - relacjonuje 
sierż. sztab. Beata Budzyń z KPP 
w Wałczu. - Inna wałczanka tego 
samego dnia rano nie zamknęła 
drzwi, położyła się spać, a nie-
ustalony sprawca ukradł z torebki 
portfel, w którym było 300 złotych, 
karty bankomatowe oraz doku-
menty. 
Policjanci przypominają:
- każdy pracownik (wodociągów, 

poczty, gazowni, pracownik so-
cjalny itp.) powinien posiadać przy 
sobie stosowny  identyfikator, legi-
tymację, 
-  żądajmy okazania takiego doku-
mentu,
- informację o wizycie pracownika 
możemy potwierdzić telefonicznie 
w zakładzie z którego rzekomo 
osoba została wysłana, 
- czasem lepiej wyjść na kom-
pletnego niedowiarka niż stracić 
oszczędności całego życia,
- zamykajmy drzwi na klucz (za-
mek w drzwiach), nie tylko wtedy, 

kiedy wychodzimy                 z 
mieszkania,
- nie działajmy pochopnie, a o 
każdej podejrzanej sytuacji powia-
damiajmy policjantów. 
- Powyższe sytuacje nie są częsty-
mi zdarzeniami, ale sprawcy wciąż 
wyszukują nowych metod, aby do-
robić się czyimś kosztem - ostrze-
ga sierż. sztab. B. Budzyń. - Pamię-
tajmy tylko ostrożność i rozwaga 
uchronią nas przed utratą oszczęd-
ności niekiedy całego życia.
Oprac. zb

Trudny rok 
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Wyrastałam w tych opowieściach
Z Małgorzatą Angel o 
nowym tomiku „Spo-
wiedź”, wstrząsają-
cych obrazach za-
mkniętych w pamięci 
matki, które zostały 
namalowane słowem 
przez córkę oraz o 
pasji tworzenia - nie 
tylko poezji rozmawia 
Zuzanna Błaszczyk. 

Na początek poproszę o kilka 
słów o sobie 
- Od wielu lat pracuję z ponad-
gimnazjalną młodzieżą. Staram 
się zaszczepić w nich swoje pasje, 
których z wiekiem mam coraz 
więcej. Poezja to trudny obszar, 

nie da się do niej zmusić, chęt-
nych do tworzenia jest niewielu, 
zainteresowanych czytaniem wię-
cej. Natomiast fotografia, do któ-
rej  zachęcam, skupia liczniejszą 
grupę młodzieży. Może dlatego, że 
efekty są bardziej wymierne w ich 
życiu? Okazjonalnie, szczególnie 
przed świętami, prowadzę z mło-
dzieżą zajęcia plastyczne metodą  
decupage. Dużą frajdę sprawiają 
im metamorfozy różnych przed-
miotów. Moją ogromną pasją jest 
również ogród. Już w grudniu wy-
siewam setki kwiatów, które cieszą 
przez całe lato. Żałuję, że doba ma 
ograniczony czas, bo to nie wszyst-

kie moje pasje. Z zamiłowaniem 
wyczarowuję w kuchni wszelkie 
potrawy. Ponadto jestem w trakcie 
projektu książki kucharskiej z ro-
dzinnymi przepisami oraz z nowy-
mi moimi autorskimi pomysłami. 

To nie pierwszy tomik w pani do-
robku. Proszę opowiedzieć o po-
przednich
- Do tej pory ukazały się tomiki: 
Epilog do wieczności (2007) po-
święcony pożegnaniu Jana Pawła 
II, Zaprzątnięci światem (2007) o 
codziennym pośpiechu i mijaniu 
najważniejszych wartości, Świę-
to miłości i chleba (2007) i „Biały 
czas” (2009)  o tajemnicy Świąt Bo-
żego Narodzenia oraz Tutaj rodzi 
się czas (2009)  o rodzinnym Wał-
czu z ujmującym wstępem burmi-
strza Zdzisława Tuderka. 

Kiedy poczuła pani potrzebę pi-
sania? 
- Potrzeba pisania przyszła chyba 
razem z wiekiem. Sama nie umiem 
tego określić. Czas jakby przyspie-
szył i świadomość życia nie na za-
wsze, stała się największym moto-
rem.
Skąd taka tematyka, zupełnie 
inna od tej poruszanej w po-
przednich tomikach? Przecież 
jest pani zbyt młoda, żeby prze-
żyć dramat wojny? 
- Tak, na szczęście nie doświad-
czyłam okrucieństw wojny. Żyję 
w wolnych czasach, o których ma-
rzyli moi bohaterowie. Od dzie-

sięciu lat każdego roku zwiedzam 
z młodzieżą Miejsce Pamięci i 
Muzeum Auschwitz-Birkenau w 
Oświęcimiu. Polska młodzież po-
winna tam być. Przerażający jest 
fakt, że najwięcej zwiedzających 
jest z zagranicy. Obrazy z bloków 
obozowych, opowieści przewod-
ników oraz książki dostarczyły 
tyle emocji, że nie sposób było 
nie zatrzymać tego  w taki sposób, 
jaki czuję. Książka jest wyraźnie 
oddzielona fotografiami mojego 
autorstwa. Druga część książki 
opowiada przeżycia mojej mamy 
jako trzynastoletniej dziewczynki. 
Niestety była świadkiem nieludz-
kich sytuacji i przeżyła po wielo-
kroć groźbę śmierci. Każdy wiersz 
to inna historia, inny przerażający 
obraz.  Wyrastałam w tych opo-
wieściach. Oczywiście to one spra-
wiły, że temat wojny nigdy nie był 
mi obcy. 

Czy można te wiersze traktować 
jako ostrzeżenie w dzisiejszym 
niespokojnym świecie?
- Oczywiście. Chciałabym, aby 
wiersze z tego tomiku były utrwa-
leniem pamięci o tych, którzy prze-
żyli gehennę tamtych wydarzeń i 
tych, którzy zginęli. Już niebawem 
nie będzie w rodzinach nikogo, kto 
mógłby to opowiedzieć. Wojenne 
pokolenie powoli odchodzi. Mło-
dzi ludzie powinni, a nawet mają 
obowiązek, znać historię swoich 
przodków. 

Kto jest podmiotem lirycznym w 
pani wierszach? Skąd tytuł?
- Pierwsza połowa tomiku to różni 
ludzie. Setki, miliony ludzi, któ-
rych łączyła nadzieja przetrwania 
i wolności. Druga część książki to 
wojenne życie mojej mamy. Skąd 
tytuł? Spowiadanie się z grzechu 
nienawiści do sprawców barba-
rzyńskiego, nieludzkiego likwi-

dowania dzieci, kobiet, starców 
oraz niegodnego traktowania i 
mordowania walczących żołnie-
rzy. Jakże nie żywić nienawiści 
na widok rozbijania o mur głowy 
małego dziecka na oczach matki? 
Jak ma nie wezbrać się nienawiść 
na widok Niemca lub Rosjanina 
strzelającego prosto w potylicę 
bezbronnego starca albo celujące-
go w ludzi nagich i bezbronnych 
na wpół żywych wpadających do 
dołu? Jak przejść obojętnie obok 
zwierzęcych gwałtów na kobietach 
bez względu na wiek od małych 
dziewczynek po staruszki? Niena-
wiść udziela się również teraz, gdy 
się o tym słyszy, ogląda czy czyta… 
a spowiedź to oznaka człowieczeń-
stwa wbrew tym wszystkim nega-
tywnym emocjom.

Jak długo tomik powstawał?
- Tomik żyje już od około sied-
miu lat. Długo dojrzewał. Przez 
ten okres dochodziły pojedyncze 
teksty, ale najczęściej ewaluowały 
pojedyncze wersy. Przez ten czas 
również rodziły się tytuły, które 
uważam za bardzo ważną część 
wiersza. 
Łatwo jest wydać poezję? 

- Poezja to niepopularny „towar”. 
Chętnych wydawców jest bardzo 
niewielu. Wydawnictwo Miniatu-
ra z Krakowa, które wydało moją 
książkę, oceniło jej wartość pozy-
tywnie, dlatego możemy dziś trzy-
mać ją w ręku. Jestem zadowolona 
z bardzo estetycznego wydania w  
lnianej oprawie.

Kto napisał wstęp?        
- Jerzy Granowski z Katowic  już 
nie po raz pierwszy jest autorem 
wstępu do mojej książki.  Jest zna-
nym katowickim  dziennikarzem, 
poetą, grafikiem i rzeźbiarzem 
oraz wielbicielem kolejnictwa. 
Wybrałam go ze względu na to, że 
rozumie moje poetyckie przesła-
nia, celnie komentując twórczość. 

- Gdzie można tomik kupić? 
- Najłatwiej i najtaniej można na-
być go u samego źródła, czyli u 
wydawcy. Zachęcam do przeczyta-
nia i zatrzymania się nad czasem, 
w którym mieliśmy szczęście nie 
uczestniczyć, ale mamy obowiązek 
pamiętać. 
Dziękuję za rozmowę
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REKLAMAZłoty jubileusz

W Urzędzie Stanu Cy-
wilnego w Wałczu odbył 
się jubileusz 50-lecia 
pożycia małżeńskiego 
Małgorzaty  i Lechosła-
wa Paniców oraz Felicji 
i Stanisława Iwanów. 

Aktu dekoracji medalami dokonała 

burmistrz Wałcza Bogusława Towa-
lewska. Były gratulacje, kwiaty, pa-
miątkowe dyplomy oraz życzenia. 
Miłym upominkiem był występ zespo-
łu wokalnego z Gimnazjum nr 2 pod 
kierunkiem Bożeny Berdysiak. Pod-
czas uroczystości można było usłyszeć 
m.in. fragment 1 Listu do Koryntian 
św. Pawła z Tarsu „Hymn o Miłości” 
w wykonaniu Jędrzeja Jażdżewskiego, 

utwór „Miłość ci wszystko wybaczy” 
zaśpiewany przez zdolną Joannę To-
maszewską, a solówkę na skrzypcach 
zagrała Klaudia Stępień. Zespołowi 
akompaniował na gitarze Łukasz Bu-
gajski. Po części oficjalnej goście jubi-
latów oraz przedstawiciele władz mia-
sta wznieśli toast i odśpiewali wspólnie 
„Sto lat”.
Oprac. AK

Pół wieku działek
18 września członko-
wie POD „Wypoczy-
nek” świętowali Dzień 
Działkowca. Tego-
roczne obchody miały 
szczególny charakter, 
gdyż ogrody działkowe 
przy ul. Ciasnej istnie-
ją już pięćdziesiąt lat.

Przybyłych na spotkanie działkow-
ców i zaproszonych gości powitał 

prezes POD „Wypoczynek” Ma-
rek Borowski. Święto było okazją 
do wręczenia nagród i wyróżnień. 
Otrzymali je najstarsi działkowcy: 
Marian Grządziel, Anna Janowska
-Skubek, Łucja Jędrowska, Irena 
Bujak, Teresa Zieniewicz, Halina 
Możdzier-Gralka, Teresa Sobczyk, 
Wiesława Malinowska, Marian 
Sędziak, Jerzy Schmitd i Henryk 
Kubiak. Wręczono także wyróż-
nienia za najładniejsze działki. 
Trafiły one do Włodzimierza Łu-
czaka, Zofii Nykiel, Małgorzaty 

Sierpińskiej, Siergieja Tołstik, We-
roniki Witkowskiej, Bogumieły 
Hajdasz, Bogusława Kasprzaka, 
Tadeusza Ciechalskiego, Walde-
mara Niewczas, Teresy Kłys, Zofii 
Zych i Stanisława Kaczmarczyka.
Nagrody burmistrza otrzyma-
li Krystyna Tomas, Anna Wy-
pych i Tadeusz Wójcicki, na-
tomiast starosta uhonorował 
Sławomira Zabawę, Sebastiana 
Ławniczaka i Henryka Kaftaniaka.
- Często tu bywam z przyjemno-
ścią, ponieważ jest to spotkanie z 
fajnymi ludźmi, którzy mają zwią-
zek z ziemią. Zapewniam, że obec-
ne władze zawsze o ogrodach myślą 
pozytywnie i nigdy nie przyjedzie 
nam do głowy cokolwiek mieszać 
w statucie terytorialnym, praw-
nym, a gdy będą możliwości, to 
zadbamy o rzeczy, o który państwo 
proszą, czyli o drogę czy częstsze 
koszenie - mówiła B. Towalewska.
Prezes POD wyróżnił także Wie-
sławę Kinasiewicz, Mirosławę 
Ciechalską, Hannę Rzymkowską 
i Lucynę Jankowską, które przy-
gotowały wieniec dożynkowy.
Uroczystość uświetniły wy-
stępy artystyczne uczestników 
Warsztatów Terapii Zajęciowej 
i uczniów Szkoły Podstawowej 

nr 4. Po części oficjalnej był po-
częstunek i zabawa taneczna.

***
Historia powstania ogrodów dział-
kowych sięga 1956 roku, gdy po-
stały dwa zespoły ogrodowe. Ist-
niały w różnych miejscach, a ich 
łączna powierzchnia wynosiła 2 
ha. W listopadzie 1958 roku od-
było się pierwsze wspólne spotka-
nie przedstawicieli obu ogrodów, 
którego celem byłą konsolidacja 
ruchu działkowego na terenie 
miasta. Przewodniczącym no-

wego zarządu obu ogrodów zo-
stał Konstanty Kuropatnicki. Do 
roku 1962 powierzchnia ogrodów 
wzrosła do 3,5 ha. Dwa lata póź-
niej z Państwowego Funduszu Zie-
mi przekazano pod ogrody 9,6 ha 
gruntów przy ul. Ciasnej. Wiosną 
1965 roku rozpoczęto przydział 
działek nowym członkom i od 
tego momentu datuje się historia 
powstania ogrodów przy ul. Cia-
snej. Dzisiaj POD „Wypoczynek” 
to 1368 działek i 1780 członków.
ks

OGŁOSZENIE
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Zarzuty i pohukiwania
Ostatnia (22 bm.) sesja 
Rady Miejskiej W Wał-
czu trwała ponad 6 go-
dzin. Emocji oczywiście 
nie brakowało. Na linii 
burmistrz - radni nadal 
wrze i nie zapowiada się, 
żeby mogło być inaczej 
do końca tej kadencji.

Najdłużej omawianymi i kontrower-
syjnymi tematami okazały się: raport 
o stanie oświaty; uchwała ws. usta-
lenia opłaty targowej oraz ustalenie 
wysokości opłaty za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi. Z porządku 
obrad zdjęto dwa projekty: nt. ustale-
nia stawek podatku od nieruchomości 
(o zdjęcie wnioskowała radna Halina 
Kuch) oraz ws. spożywania napojów 
alkoholowych w miejscach publicz-
nych na terenie Wałcza (tu wnioskował 
radny Maciej Żebrowski).
Sporo pytań padło pod adresem An-
drzeja Wiśniewskiego, dyr. Zakładu 
Oświatowego. Radni poruszyli m.in. 
kwestie niedożywionych dzieci, brak 
pracy dla młodych nauczycieli i skle-
pików szkolnych po zmienionych 
przepisach. Radna Anna Ogonowska 
przeczytała ostry apel Rady Rodziców 
z Przedszkola nr 6 „Stokrotka” pod ad-
resem władz miasta, aby te zaniechały 
likwidacji tamtejszej stołówki.
- Gdyby radna Ogonowska nie roz-
dmuchała tego tematu, to dzieci by na-
wet o niczym nie wiedziały. Nieracjo-
nalne jest utrzymywanie dwóch kuchni 
w pobliżu - twierdziła burmistrz Bogu-
sława Towalewska.
- Każdy radny jest przedstawicielem 
mieszkańców. Moim obowiązkiem jest 
im pomóc, gdy się do mnie się o tę po-
moc mieszkańcy zwrócą - ripostowała 
A. Ogonowska.

Radny Krzysztof Piotrowski dopytywał 
A. Wiśniewskiego jakie są oszczędno-
ści za ogrzewanie, które miały wynik-
nąć z przeprowadzonej termomoder-
nizacji placówek oświatowych. 
- Na pewno są. Policzymy to i przed-
stawimy - zobowiązał się dyrektor ZO.
W dalszej części obrad długa dyskusja 
toczyła się przy omawianiu uchwały na 
temat miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego Wałcza w re-
jonie osiedla Olimpijskiego. Najkrócej 
mówiąc, chodzi o zbudowanie kolej-
nych domów. Radny Marek Giłka od-
czytał apel mieszkańców tego osiedla, 
którzy zwrócili się do rajców z prośbą 
o niepodejmowanie uchwały. Pisali, że 
między tym czego oczekują oni, a co 
zamierza na osiedlu zrobić właściciel 
terenu, są duże rozbieżności. Przedsta-
wiciele ratusza mówili, że sprawa toczy 
się kilka lat, powstało wiele raportów 
dotyczących m.in. wpływu inwestycji 
na siedliska roślin i zwierząt, a plan był 
z mieszkańcami konsultowany. Zwra-
cali uwagę, że to teren prywatny, wła-
ściciel (oczywiście w ramach przepi-
sów) może robić na nim to, co uważa za 
stosowne, a urzędnicy muszą uwzględ-
nić racje i potrzeby obu stron. Radni 
większością głosów odrzucili uchwałę, 
ale zaznaczyli, że chętnie spotkają się 
z właścicielem terenu i mieszkańcami, 
żeby wysłuchać wszystkich racji. 
Przy podejmowaniu kolejnych uchwał 
(wyrażenie zgody na wniesienie apor-
tem prawa własności nieruchomości 
pod budowę kolejnego budynku TBS, 
przekazanie w drodze darowizny nie-
ruchomości na rzecz Skarbu Państwa 
oraz w sprawie planu nadzoru nad 
żłobkiem, klubem dziecięcym etc.) 
radni byli jednomyślni.
Wiele emocji wywołała uchwała doty-
cząca obniżenia opłaty targowej. Obra-
dom bacznie przyglądało się z balkonu 

kilkunastu handlowców z targowiska. 
Burmistrz B. Towalewska mówiła, że 
uchwała to zły pomysł, opłata targowa 
nie była podnoszona od 8 lat, a to, że 
radni zadecydują o niższych stawkach 
nie spowoduje polepszenia losu kup-
ców. Zaproponowała radnym, żeby 
nie obniżali opłaty, a wtedy miasto na 
próbę zadaszy choć jeden rząd straga-
nów. Powiedziała wprost, że podjęcie 
uchwały spowoduje mniejsze wpływy, 
a wtedy zadaszenie targowiska będzie 
niemożliwe, co oburzyło kupców, któ-
rzy nazwali to szantażem. Ostatecznie 
uchwała przeszła większością głosów. 
Przeciwni byli radni Wspólnego Wał-
cza: S. Bęben, H. Kuch, A. Miedzianko, 
B. Pomorski oraz radny M. Żebrowski, 
kilku wstrzymało się od głosu, a 11 
było za. 
Nie udało się B. Towalewskiej „prze-
pchnąć” podwyżki opłat za śmie-
ci. Przeciw projektowi uchwały „ws. 
wyboru metody ustalenia wysokości 
opłaty za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi oraz ustalenia stawki 
opłaty dla nieruchomości zamiesz-
kałych w Wałczu” opowiedziała się 
zdecydowana większość radnych. Gło-
sowanie poprzedziła długa wymiana 
zdań pomiędzy radnymi, a kierownic-
twem ratusza.
- Rozmowa na temat śmieci trwa od 
kilku miesięcy. Powinniśmy skupić 
się bardziej na edukacji. Sprawa jest 
prosta i zamyka się w jednym zdaniu: 
im więcej będziemy segregować, tym 
opłaty za śmieci będą niższe - mówił 
M. Żebrowski. - Jest ciągły problem z 
pojemnikami. Tu nic się nie zmienia. 
Śmietniki są brudne. Zastanawia mnie 
też nagły wzrost ilości śmieci…
- Bogusława Towalewska w okresie 
wyborczym obniżyła stawki za śmieci. 
Zapomniała tylko dodać, że robi to na 
kilka miesięcy… - drwił K. Piotrowski. 

- Popełniono wiele błędów i jesteśmy 
po to, żeby te błędy naprawiać. Nato-
miast garaże są po to, żeby trzymać w 
nich samochody, a nie śmieci.
Radny Andrzej Subocz ubolewał, że nie 
może się doprosić w Urzędzie Miasta o 
oznakowanie drogi na os. Batorego. 
- Nie lubię być traktowany jak powie-
trze. Tracę po prostu do państwa zaufa-
nie - wyjawił radny.

- Pod naszym adresem są kierowane 
zarzuty i pohukiwania. Nie jesteśmy 
chłopcami do bicia - oznajmiła bur-
mistrz.
Podczas sesji jeden z radnych rozdał 
zebranym list otwarty, w którym in-
formuje o przygotowywaniu projektu 
uchwały obniżającej pensję burmistrz 
Bogusławie Towalewskiej. 
mk, zb

REKLAMA

Listy zarejestrowane
Znamy wszystkich 
kandydatów, któ-
rzy 25 października 
ubiegać się będą o 
miejsca w parlamen-
cie z okręgu 40. Listy 
zostały zarejestro-
wane. 

Z Komitetu Wyborczego KOR-
WiN z 15. miejsca startuje Ar-

tur Głowacki (przedsiębiorca z 
Piecnika, niedoszły burmistrz 
Wałcza, niedoszły prezydent Pol-
ski, niedoszły prezydent Gdań-
ska). Na czwartym miejscu listy 
KWW Kukiz’15 widnieje nazwi-
sko publicysty z Wałcza Rafała 
Stefanowicza. Na liście Platfor-
my Obywatelskiej na szóstym 
miejscu znalazł się poseł dwóch 
ostatnich kadencji Paweł Suski, a 
na 16 Marek Syrnyk, szef Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicznej w 
Wałczu i m.in. członek Zarządu 

Koszalińskiego Oddziału Związ-
ku Ukraińców w Polsce. Na 16. 
miejscu Koalicyjnego Komitetu 
Wyborczego Zjednoczona Lewi-
ca SLD+TR+PPS+UP+Zieloni 
widnieje nazwisko przedsiębior-
cy i prezesa Koszalińskiego Okrę-
gowego Związku Piłki Nożnej 
Grzegorza Maciejasza. „Jedynką” 
na liście Polskiego Stronnictwa 
Ludowego jest pochodzący z 
Wałcza Cezary Szeliga - zastępca 
prezesa Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa. Prawo 

i Sprawiedliwość reprezentuje 
nauczyciel i radny powiatowy 
Marek Subocz (szóste miejsce). 
Na liście do Senatu widnieje tyl-
ko nazwisko Grażyny Sztark. Ze-

non Miller ze Szwecji (Stronnic-
two Patriotyczne Polski i Polonii) 
i Piotr P. Gembicki nie zdecydo-
wali się na start. 
zb
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Uważaj na to, co mówisz

PRAWNIK RADZI

W dzisiejszym artykule o pomówienie 
i znieważeniu. Są to dwa rodzaje prze-
stępstw, których popełnienie może przytra-
fić się każdemu. O ile sama przewidziana 
za te przestępstwa kara nie jest szczególnie 
surowa (w praktyce najczęściej ogranicza 
się do grzywny) to jednak liczyć się trzeba z 
dalszymi następstwami w postaci chociaż-
by obowiązku zapłaty zadośćuczynienia.
Jak lepiej nie mówić?
Przestępstwo pomówienia zostało określo-
ne w art. 212 Kodeksu karnego. Ustawo-
dawca uznał, że pomówić można zarówno 
pojedynczą osobę, jak i grupę osób, insty-
tucję oraz osobę prawną lub jednostkę or-
ganizacyjną niemającą osobowości praw-
nej (czyli na przykład spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością). Przestępstwo to po-
lega na ty, że pomawia się  o takie postępo-
wanie lub właściwości, które mogą poniżyć 
w opinii publicznej lub narazić na utratę za-
ufania potrzebnego dla danego stanowiska, 
zawodu lub rodzaju działalności. Powyższe 
jest zachowanie jest całkowicie wystarcza-
jące do popełnienia przestępstwa. W takim 
przypadku grozi nam kara grzywny albo 
ograniczenia wolności. 
Bardziej rygorystycznie, z oczywistych 
względów, traktowane jest pomówienie 
dokonana za pomocą środków masowe-

go przekazu (np. radio, gazety). W takim 
przypadku grozi nam już nie tylko grzywna 
albo ograniczenia wolności ale i pozbawie-
nia wolności do jednego roku.
Ustawodawca przewidział również, że w 
przypadku skazania za przestępstwo po-
mówienia sąd może zasądzić określoną 
kwotę pieniędzy (tzw. nawiązkę) na rzecz 
pokrzywdzonego, Polskiego Czerwonego 
Krzyża albo na inny cel społeczny.
Co ważne (o czym musi pamiętać przede 
wszystkim pomówiony) ściganie przestęp-
stwa pomówienia odbywa się z oskarżenia 
prywatnego. W skrócie oznacza to, że to 
pokrzywdzony musi złożyć do sądu akt 
oskarżenia przeciwko sprawcy przestęp-
stwa i występować w sprawie jako oskarży-
ciel prywatny. 
Co mówić można?
Ustawodawca przewidział również sytu-
acje, w których powyższe zachowania nie 
stanowią przestępstwa. W pierwszej sytu-
acji nie będzie mowy o przestępstwie, gdy 
zarzut uczyniony niepublicznie jest praw-
dziwy.
W odniesieniu do pomówienia i pomó-
wienia za pomocą środków masowego 
przekazu nie będziemy pociągnięci do 
odpowiedzialności jedynie w przypadku, 
gdy rozgłosimy prawdziwy zarzut dotyczą-
cy postępowania osoby pełniącej funkcję 
publiczną lub służący obronie społecznie 
uzasadnionego interesu. W przypadku gdy 
zarzuty przez nas rozgłaszane dotyczą ży-
cia prywatnego lub rodzinnego możemy 
powoływać się na dowód prawdy jedynie w 
przypadku, gdy ma to zapobiec niebezpie-
czeństwu dla życia lub zdrowia człowieka 
albo demoralizacji małoletniego.
Co jednak szczególnie istotne- sam brak 
przestępstwa z powyższych przyczyn nie 
wyłącza naszej odpowiedzialności za znie-
wagę ze względu na formę podniesienia lub 
rozgłoszenia zarzutu.

radca prawny Marcin Machyński

17 września w Wał-
czu odbyły się uro-
czystości upamięt-
niające 76. rocznicę 
agresji Związku Ra-
dzieckiego na Pol-
skę oraz 87. rocznicę 
powstania Związku 
Sybiraków.
Uroczystości rozpoczęły się mszą 
za Ojczyznę w kościele pw. św. 
Mikołaja, po której uczestnicy 
obchodów, przedstawiciele władz 
samorządowych, zakładów pracy, 
stowarzyszeń i placówek oświa-
towych oraz mieszkańcy przeszli 
pod pomnik marszałka Józefa Pił-
sudskiego.
- Tym, którzy padli z bronią w 
ręku na wszystkich frontach II 
wojny światowej, którzy zmarli w 
obozach jenieckich, łagrach i miej-
scach zesłania na dalekiej północy 
Syberii czy stepach Kazachstanu, 
którzy zginęli w wyniku napaści 
na nasz kraju dwóch totalitarnych 
systemów, nazistowskiego i ko-
munistycznego dzisiaj oddajemy 
należną cześć - mówił prezes wa-
łeckiego oddziału Związku Sybira-
ków Robert Karbowniczek.
- Dzisiaj żyjemy w wolnej i nie-
podległej ojczyźnie, ale wszyscy, a 
zwłaszcza wy, młodzi, musicie pa-
miętać, że wolność, niepodległość 

i pokój nie są wartościami trwały-
mi, nie są dane raz i na zawsze. Aby 
takimi były trzeba je pielęgnować, 
troszczyć się o nie każdego dnia, 
dbać o naszą ziemię, polskość; pa-
miętać o naszej bolesnej historii, 
ale jednocześnie budować dobrą 
przyszłość, tak, aby bohaterstwo 
naszych przodków nie poszło na 
marne - mówiła wicestarosta Jo-
lanta Wegner. - Są dzisiaj z nami 
świadkowie tamtych tragicznych 
wydarzeń. To dzięki nim możecie 
uczyć się, bawić i rozwijać swoje 
zainteresowania. Proszę nauczy-
cieli i dyrektorów, pamiętajcie o 
żyjących uczestnikach wojennej 
zawieruchy, zapraszajcie ich do 

szkół, na patriotycznie akademie i 
lekcje historie. Przedstawiajcie ich 
swoim uczniom. Póki czas...
- Minęło 76. lat, dorosło trzecie 
pokolenie, które jest bezpieczne, 
nie zna wojny. A jednak trzeba 
pamiętać. Nie chodzi o to, żeby z 
wyrzutem przypominać naszym 
nieprzyjaciołom, bo przecież 
przebaczyliśmy. Ta lekcja dzisiaj 
przypomina nam o tragicznych 
dziejach i musimy z tego wyciągać 
wnioski - mówił wicewojewoda 
Ryszard Mićko
Po apelu poległych i salwie hono-
rowej pod pomnikiem złożono 
wieńce i kwiaty.
ks

Z apelem do młodych

Starosta odznaczony
18 września w Urzędzie Wo-
jewódzkim w Szczecinie pod-
czas otwarcia sesji popular-
no-naukowej z okazji 70-lecia 
administracji polskiej na Po-
morzu Zachodnim, starosta 
Bogdan Wankiewicz został od-
znaczony odznaką honorową 
za Zasługi dla Samorządu Tery-
torialnego. 
Odznaka nadawana jest za 
szczególne zasługi na rzecz 
samorządu terytorialnego, w 
tym m.in. za: działalność w 
organach JST, samorządowych 
związkach i stowarzyszeniach , 
prace naukowe i badawcze do-
tyczące zagadnień związanych 
z działalnością samorządu te-
rytorialnego.



Dwóch kumpli wyszło na spacer ze 
swoimi psami. Jeden z labradorem, 

drugi z jamnikiem. Jeden kolega 
mówi do drugiego: 

- Może wejdziemy na piwko? 
- Nie wpuszczą nas 
przecież z psami. 

- Nie marudź, rób to co ja. 
Pierwszy z labradorem wchodzi do 

środka i od razu słyszy 
od barmana: 

- Przepraszam Pana, ale nie wolno 
wchodzić z psami 

- Ale to pies przewodnik. 
- Oczywiście, przepraszam. 

Zapraszam do środka. 
Po chwili wchodzi drugi 

z jamnikiem. 
Barman od wejścia: 

- Przepraszam, nie wolno wpusz-
czać psów do baru 

- Ale to pies przewodnik 
- Proszę pana, to jamnik... 

- KU** CZE ! DALI MI 
JAMNIKA? 

- O, przepraszam. 
Proszę wejść.

Na ławce w parku siedzi sta-
ruszek i strasznie płacze.  

Podchodzi do niego prze-
chodzień i pyta:  

- Dlaczego Pan płacze?  
- Synu mam 88 lat, dwa 

tygodnie temu ożeniłem się 
z najseksowniejszą laską w 
okolicy, ma 22 lata wymia-
ry 90/60/90, super gotuje, 
kochamy się kiedy chce, 

wieczorem mi czyta...  
- No to o co chodzi?  

- Nie pamiętam 
gdzie mieszkam!

Mąż i żona jadą przez 
wieś samochodem. Nie 

odzywają się do siebie, bo 
są świeżo po kłótni. Nagle 
żona zauważa stadko świń 

i pyta z ironią męża:
- Twoja rodzina?
- Tak. Teściowie.

12
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Udany start siatkarek
Zawodniczki UKS 
Libero zaliczyły 
bardzo udany start 
podczas Ogólno-
polskiego Turnieju 
Piłki Siatkowej Ka-
detek i Młodziczek 
Gryf Cap, zdobywa-
jąc pierwsze i trzecie 
miejsce.
W Szczecinie od 18 do 20 wrze-
śnia w obu kategoriach wiekowych 

rywalizowało po kilkanaście ze-
społów, a wałeckie kadetki tre-
nujące pod okiem Krystyny Fili-
piak i Agaty Skonieczki wygrały 
wszystkie mecze i zajęły pierwsze 
miejsce. Nagrodę indywidualną 
wywalczyła Karolina Stróżyk. Na-
tomiast drużyna młodziczek pod 
wodzą Mariusza Marcinkiewicza 
wygrała 6 spotkań i uplasowała się 
na trzeciej pozycji.
- Jesteśmy zadowoleni z występów 
naszych zawodniczek, chociaż 
były to dopiero pierwsze starty 
przed zbliżającym się sezonem li-
gowym - powiedziała Krystyna Fi-
lipiak. - Kolejnym sprawdzianem 

będzie przyszłotygodniowy turniej 
w Miastku, a za dwa tygodnie weź-
miemy udział w Wojewódzkim 
Turnieju Talentów S.O.S. w Koło-
brzegu. Natomiast w październiku 
odbędzie się Turniej Nadziei Olim-
pijskich, a w kadrze młodziczek 
naszego województwa znajduje się 
aż sześć naszych zawodniczek.
W bieżącym sezonie UKS Libero 
zgłosił do rozgrywek dwa zespoły 
młodziczek, juniorki młodsze oraz 
juniorki.
Oprac.p

Oldboje na 
„pudle”

Wałeccy piłkarscy old-
boje z zespołu Old Orzeł 
zajęli drugie miejsce w 
rozegranym w Szczeci-
nie turnieju charytatyw-
nych „Razem Możemy 
Więcej”. 

Podczas rozegranej 19 września na 
obiektach Pogoni imprezy zbierano 
środki dla dwojga osieroconych po wy-
padku w Kamieniu Pomorskim dzieci. 
W turnieju wzięło udział 12 zespołów, 

które podzielono na dwie grupy. Grają-
cy w składzie: Adam Pastuszka, Dariusz 
Chudzyński, Waldemar Kasielski, Marek 
Barczak, Artur Szapowicz, Jacek Halicki, 
Michał Cebula, Mariusz Mucha, Tomasz 
Kinczel, Wojciech Kinczel, Przemysław 
Kasielski i Mariusz Grabowski wałcza-
nie okazali się najlepsi w swojej grupie, 
w półfinale pokonali Leśnika Między-
zdroje 3:2 i w wielkim finale spotkali się 
z oldbojami Pogoni Szczecin. Portowcy 
okazali się minimalnie lepsi i wygrali 1:0, 
a wałczanie stanęli na drugim stopniu 
podium. 
Oprac. p

Przedsiębiorca nie może 
narzucić konsumento-
wi podstawy złożenia 
reklamacji. Każdy skła-
dający reklamację ma 
prawo skorzystać albo z 
rękojmi albo z gwarancji 
(jeżeli została udzielo-
na). Wybór należy wy-
łącznie do konsumenta. . 

Co więc wybrać? Rękojmia daje 
ci większą pewność posiadanych 
uprawnień i możliwości dokład-
niejszego przewidzenia postępo-
wania sprzedawcy z wadliwym to-
warem. Gdy wybierzesz gwarancję, 
w dużym zakresie polegasz na tym, 
co zostało w niej narzucone. Co 
do zasady gwarancja jest dla ciebie 
mniej korzystna, ponieważ gwarant 
będzie się starał ograniczyć swoją 
odpowiedzialność, czego nie mógł-

by uczynić w przypadku reklamacji 
złożonej z tytułu rękojmi. 
Wybór gwarancji jest korzystny w 
okresie, w którym nie przysługuje ci 
już ochrona z tytułu rękojmi, czyli 
w przypadku udzielenia gwarancji 
na okres dłuższy niż 2 lata od daty 
wydania towaru. Sprzedawcy nie 
wolno zmieniać procedur zawar-
tych w przepisach o rękojmi. Może 
tu przyznać ci większe uprawnienia 
związane z dochodzeniem roszczeń 
wynikających z rękojmi za wady 
np. wydłużyć termin własnej od-
powiedzialności. Nie może jednak 
cię tych uprawnień pozbawić czy 
też w jakikolwiek sposób ich ogra-
niczyć. Prawo do złożenia rekla-
macji z tytułu rękojmi masz wtedy, 
gdy towar ma wadę fizyczną, czyli 
jest niezgodny z umową (np. brak 
właściwości, o których zapewniał 
sprzedawca, wydanie w stanie nie-
zupełnym, nie nadaje się do celu w 
jakim został zakupiony, nie ma wła-
ściwości jakie produkt tego rodzaju 
powinien mieć ze względu na cel 
oznaczony w umowie). Przykłady: 
w obuwiu odkleja się podeszwa, 

piekarnik nie grzeje zgodnie z usta-
wieniami, telewizor nie zapisuje ka-
nałów, buty do biegania rozklejają 
się pod wpływem wody, telefon nie 
miał ładowarki w zestawie. Zasady 
składania reklamacji w ramach rę-
kojmi dotyczą towarów fabrycznie 
nowych jak i używanych- jeżeli 
zostały kupione od przedsiębior-
cy. Nie można reklamować wad, o 
których wiedziałeś w momencie za-
warcia umowy. 
Reklamację z tytułu rękojmi skła-
damy zawsze do przedsiębiorcy, 
który sprzedał ci wadliwy towar. 
Najlepiej jest złożyć reklamację na 
piśmie. Należy precyzyjnie określić 
swoje żądanie i opisać zaistniałą 
wadę. Takie pismo można złożyć 
bezpośrednio u sprzedawcy (za po-
twierdzeniem odbioru) lub wysłać 
listem poleconym (za zwrotnym 
potwierdzeniem odbioru). 
UWAGA: Aby złożyć reklamację, 
nie musisz posiadać paragonu fi-
skalnego. Okoliczności zawarcia 
umowy można udowodnić również 
w inny sposób, np. wydruk z karty 
płatniczej, świadkowie czy wiado-

mość mailowa potwierdzająca ten 
fakt. Sprzedawca nie może uzależ-
niać przyjęcia reklamacji od dostar-
czenia paragonu fiskalnego lub po-
siadania oryginalnego opakowania. 
Reklamację z tytułu rękojmi należy 
złożyć w ciągu roku od dnia zauwa-
żenia wady. Ponieważ termin na 
złożenie skutecznej reklamacji nie 
może zakończyć się przed upływem 
okresu odpowiedzialności sprze-
dawcy to okres złożenia reklamacji 
może być przedłużony do 2 lat od 
wydania towaru. Przykład: Kon-
sument kupił telefon 30 stycznia 
2015 r. po 2 miesiącach popsuła się 
funkcja Wi-Fi. Reklamację z tytułu 
rękojmi może zatem złożyć przez 
kolejne 22 miesiące, czyli do końca 
trwania odpowiedzialności sprze-
dawcy za wadliwy towar, a nie tylko 
przez kolejny rok. Zupełną nowo-
ścią w ochronie konsumentów jest 
możliwość złożenia reklamacji po 
upływie okresu odpowiedzialności 
sprzedawcy - jeżeli wada została 
zauważona w tym czasie. W takim 
przypadku zastosowanie ma różny 
termin na wniesienie reklamacji. 

Nasz przykładowy telefon został 
wydany konsumentowi 30 stycznia 
2015 r. Wada w postaci popsucia się 
funkcji Wi-Fi ujawniła się 10 stycz-
nia 2017 r., czyli po upływie ponad 
23 miesięcy od daty zakupu. Kon-
sument może złożyć reklamację do 
10 stycznia 2018 r., czyli nawet po 
okresie trwania odpowiedzialności 
sprzedawcy. Ważne: Jeżeli stwier-
dzisz istnienie wady fizycznej przed 
upływem 1 roku od dnia wydania 
rzeczy, to należy przyjąć, że wada 
lub przyczyna jej powstania istnia-
ły w chwili wydania ci produktu. 
Natomiast zauważenie wady mię-
dzy 12 a 24 miesiącem od zakupu 
powoduje, że będziesz musiał udo-
wodnić istnienie jej w momencie 
wydania. 
Za tydzień o żądaniach przysługu-
jących konsumentowi przy składa-
niu reklamacji w ramach rękojmi.
Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

Reklamacja w ramach rękojmi
KĄCIK KONSUMENTA
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Pobiegli dla Kamili
Z inicjatywy znanego 
mirosławieckiego bie-
gacza Sławomira Ma-
tuszczaka odbył się w 
Mirosławcu bieg cha-
rytatywny, a dochód z 
wpisowego przeznaczo-
no na leczenie chorej 
Kamili Krokosińskiej.

W zorganizowanym 20 września 

przez miejscowy Ośrodek Kultu-
ry, Komitet Społeczny oraz Urząd 
Miasta i Gminy biegu do rywali-
zacji na dystansie 3,4 kilometra 
stanęło około 200 zawodników. 
Dla dzieci zorganizowano bieg 
na 400 metrów. Zawodnicy przed 
biegiem wpłacali wpisowe i uda-
ło się zebrać 3160 złotych, lecz ta 
suma na pewno będzie wyższa, 
ponieważ część biegaczy uiściła 
wpłaty na konto.
p

Twórczy seniorzy 
żegnają lato

Seniorzy z Dziennego 
Domu Pomocy w Wał-
czu pożegnali już lato. 
Ponieważ nie znoszą 
bezczynności i nudy, 
popołudnie spędzili bar-
dzo aktywnie.  

Kierownik DDP Janina  Bezler 
i prezes  Stowarzyszenia Kobiet  
Aktywnych i Twórczych „Ewa”  

Jolanta  Parandyk  zorganizowały 
spotkanie z lokalnymi twórcami: 
Marcinem Madajczykiem (Klub 
Otwartej Twórczości) oraz rzeź-
biarzem Wacławem Zawadą. Se-
niorzy pod okiem instruktorów 
rzeźbili w mydle i malowali, a w 
wolnej chwili, rozmawiając o sztu-
ce, posilali się kiełbaskami i warzy-
wami z grilla. 
Oprac. AK

Aktywne Amazonki
Działaczki Stowarzysze-
nia Kobiet Ziemi Wałec-
kiej Amazonka zorga-
nizowały I Bowlingowy 
Turniej o Puchar Staro-
sty Wałeckiego. W rywa-
lizacji wzięło udział oko-
ło 100 osób.

W Kołatniku 19 września spotkali 
się przedstawiciele aż 8 stowarzy-
szeń, a ponieważ zawodów nie 
można było rozgrywać jednocze-
śnie 5-osobowe zespoły wałczyły 
na zmiany.
- Przy pomocy PCPR-u napisali-
śmy projekt i otrzymaliśmy czę-

ściowe dofinansowanie - powie-
działa prezes amazonek Barbara 
Lisowska. - Chcemy się integro-
wać z innymi stowarzyszeniami i 
dlatego powstał pomysł organiza-
cji tego turnieju.  
Uroczystego otwarcia zmagań do-
konała wicestarosta Jolanta We-
gner. Zwyciężyła ekipa Polskiego 
Związku Emerytów i Rencistów 
Wałcz, a najlepsze zespoły otrzy-
mały puchary ufundowane przez 
Starostwo.
Po zakończeniu odbyła się przy 
ognisku wspólna biesiada, na któ-
rej nie zabrakło chleba ze smalcem 
i ogórkiem oraz kiełbasek z grilla.
p

Darmowy kwadrans
Firma Asta-Net urucho-
miła w trzech autobu-
sach wałeckiego Zakładu 
Komunikacji Miejskiej 
darmowe hot spoty. Gra-
tisowy dostęp do sieci 
udostępniony został pa-
sażerom na 15 minut, 
natomiast dla abonentów 

firmy posiadających ak-
tywną usługę eBOK jest 
dostępny bez ograniczeń.
Autobusy są oznako-
wane specjalną grafi-
ką, a wewnątrz znaj-
dują się instrukcje 
korzystania z usługi.
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Piłkarze wałeckiego 
Orła doznali drugiej do-
tkliwej porażki, ulega-
jąc wysoko w Karlinie 
miejscowemu Sokoło-
wi. Człopiańska Korona 
zdobyła punkt w Białym 
Borze, choć mogła po-
kusić się o więcej. W 
derbach Mirosławca i 
Tuczna wyraźnie lepsi 
ci pierwsi, a w kolejnych 
Sad Chwiram w ostat-
niej minucie pokonał 
Unię Człopa. Na uwagę 
zasługuje wynik Gromu 
Szwecja, który rozgro-
mił Kolejarza Wierzcho-
wo aż 14:0.
Sokół Karlino - Orzeł Wałcz 6:0 
(2:0)
Kolejna po przegranej 0:4 z Le-
chem Czaplinek dotkliwa porażka 
Orła, co na pewno nie wpłynie po-
zytywnie na atmosferę w zespole. 
Spotkanie rozpoczęło się od pro-
blematycznego rzutu karnego, jaki 
arbiter podyktował w 12. minucie, 
a kiedy kilka minut później z ewi-
dentnego spalonego - jak twierdzą 
goście - padła druga bramka było 

praktycznie po meczu. Wałczanie 
walczyli i kilka razy przeprowadzili 
szybkie akcje, lecz klarownej sytu-
acji strzeleckiej nie wypracowali. 
Po zmianie stron grając wysoko 
w defensywie i przesuwając się 
zbytnio do przodu goście tworzyli 
zbyt dużą lukę i właśnie tam piłkę 
zagrywali gospodarze. Padły dwie 
kolejne bramki, a kiedy Gąsiorow-
ski za zbyt ostre krytykowanie pra-
cy sędziego ujrzał czerwoną kartkę, 
przyjezdni bronili się wyłącznie 
przed zbyt upokarzającą przegraną. 
Miejscowi dwiema akcjami ustalili 
wynik spotkania, o którym zawod-
nicy, trener i działacze powinni jak 
najszybciej zapomnieć. Rodzi się 
też pytanie, czy po tak wyraźnych 
porażkach, żeby nie powiedzieć 
klęskach, wałczanie się podniosą i 
czy trener nie zrezygnuje ze swoich 
obowiązków?
- Rywale zastosowali prostą takty-
kę polegającą na zagrywaniu piłek 
za plecy naszej defensywy - ocenił 
spotkanie trener Orła Leszek Buła-
kowski. - Przy pierwszych dwóch 
bramkach sędziowie popełnili błę-
dy, a przy czerwonej kartce wyraź-
nie się pogubili, a nas niepotrzeb-
nie poniosły emocje.

Hubertus Biały Bór - Korona 
Człopa 1:1 (0:0)
Bramka: Korona - Suska.
Gospodarze zagrali z respek-
tem dla rywali, natomiast goście 

chcieli za wszelką cenę wygrać i 
początkowo nic im się nie ukła-
dało. Przyjezdni atakowali, jednak 
zawodziła skuteczność. Mleczko 
obił słupek, Rybicki  nie pokonał 
samotnego bramkarza rywali, a ten 
sam zawodnik wraz z Pisałą mając 
przed sobą tylko jednego obrońcę 
również nie skończyli tej akcji sku-
tecznym uderzeniem. Miejscowi 
bronili się praktycznie całym ze-
społem, a nieliczne akcje ofensyw-
ne były likwidowane w zarodku. 
Kwadrans po zmianie stron go-
spodarze otrzymali - jak twierdzą 
goście - prezent od arbitra, który 
podyktował rzut karny „z kapelu-
sza”. Po stracie bramki człopianie 
ruszyli do natarcia i wyrównali 
kilka minut później. Mleczko za-
grał piłkę na pole karne, Pogodzki 
głową zgrał futbolówkę do Suski, a 
ten również głową skierował ją do 
pustej siatki. W końcówce spotka-
nia zarysowała się spora przewaga 
gości, lecz człopianie nie mogli 
udokumentować jej trafieniami. 
Najlepszą okazję zmarnował Ry-
bicki, który nie pokonał samotnego 
bramkarza Hubertusa. Gospodarze 
ostro walczyli w obronie wyniku, 
co skończyło się dwoma czerwony-
mi kartkami, które ujrzeli miejsco-
wi zawodnicy.
- Gospodarze grali twardo i ostro, a 
w końcówce nie przebierali w środ-
kach - ocenił mecz trener Korony 
Dariusz Pilip. - Otrzymali dwie 
czerwone kartki i taką przewagę 
powinniśmy wykorzystać. Nieste-
ty zawiodła skuteczność i zabrakło 
trochę piłkarskiego szczęścia.

Mirstal Mirosławiec - Jedność 
Tuczno 4:0 (3:0)
Bramki: Mazur 2, Borowczyk, A. 
Muzyka.
Mirosławianie szybko, bo już w 3. 
minucie zdobyli gola, a wycofaną 
spod końcowej linii piłkę umieścił 
pod poprzeczką Borowczyk. Po 
tym trafieniu gospodarze zaczęli 
grać na luzie i w 20. minucie pod-
wyższyli wynik. Suchojad zagrał 
prostopadła piłkę do Mazura, a ten 
mając przed sobą tylko bramkarza 
gości spokojnie wykorzystał sytu-
ację. Pięć minut później G. Muzy-
ka lobem wrzucił piłkę za kołnierz 
obrońcom Jedności, doszedł do 
niej A. Muzyka, który ograł golki-
pera przyjezdnych i trafił do pu-
stej bramki. W drugiej odsłonie 
miejscowi nadal przeważali i kilka 
razy przeprowadzili groźne akcje, 
lecz wyraźnie chybiali i dopiero w 
70. minucie po dośrodkowaniu ze 
skrzydła Mazur uderzył w długi 
róg i ustalił wynik spotkania.

Grom Szwecja - Kolejarz Wierz-
chowo 14:0 (7:0)
Bramki: Zarzycki 5, Marasz 3, Rut-
ka 2, Szymański, Wende, Bończa-
szek, b. samobójcza.

Wynik mówi sam za siebie. Gospo-
darze posiadali miażdżąca prze-
wagę i praktycznie w każdej akcji 
mogli zdobyć gola. Pierwsza bram-
ka padła w 10. minucie, a przez 
kolejne pięć miejscowi zdobyli ich 
jeszcze trzy. Do przerwy gospo-
darze wysoko prowadzili, lecz nie 
zmniejszyli tempa i nadal atakowa-
li. Goście próbowali zdobyć hono-
rowego gola, lecz kiedy ruszali do 
przodu zapominali o defensywie, a 
Grom wyprowadzał zabójcze kon-
try i bezlitośnie punktował rywali.
Sad Chwiram - Unia Człopa 3:2 
(2:1)
Bramki: Sad - Gala, Dąbrowski, 
Steciak; Unia - Kamiński, Sawczy-
szyn.
W pierwszej połowie toczyła się 
wyrównana gra, a wynik otworzyli 
gospodarze po trochę szczęśliwym 
trafieniu Gali. Zawodnik Sadu 
stojąc blisko bramki rywali ude-
rzył piłkę piętą i zdołał „wcisnąć” 
futbolówkę pomiędzy słupek, a 

stojącego tuż obok bramkarza. 
Wyrównanie padło po kwadran-
sie. Piłkę w środku pola przechwy-
cił zawodnik gości, „dociągnął” 
ją do linii końcowej i ostro zagrał 
na pole karne, a nadbiegający Ka-
miński tylko dopełnił formalności. 
Miejscowi natychmiast ruszyli do 
ataku i w 35. minucie ponownie 
objęli prowadzenie. Steciak został 
nieprzepisowo zatrzymany w polu 
karnym i Dąbrowski wykorzystał 
rzut karny. W drugiej odsłonie na-
dal trwała - głównie w środku pola 
- wyrównana walka, a przyjezdni 
uparcie dążyli do zdobycia wyrów-
nującego gola. Udało im się na pięć 
minut przed końcem meczu, a pił-
ka po strzale Sawczyszyna jeszcze 
odbiła się od słupka i wpadła do 
siatki. Odpowiedź gospodarzy była 
jednak natychmiastowa. Steciak w 
zamieszaniu trafił z kilku metrów i 
dał swojemu zespołowi trzy punk-
ty.



CZWARTEK, 24 września 201516
OGŁOSZENIE


